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a Opłata pocz- 


Wiadomości kraiow e. 


Ze Lwowa. — Podług rozporządzenia z 
d. 3 Kwietnia r. b. Kamery Nadworney, rozka- 
zal N, Cesarz J. M. naywyższą uchwałą swoią 
è d. 27. Marca, aby we wszystkich dawnych 
Prowincyiach Austryiachich,a szczególniey 


WAustryi po wyżey i niżey Ennsy, tudzieź' 


Wewnątrz Austryi, Czechach, Morawii; 

zlashu, isko też w Galicyi, Węgrachi 
Ziemi Siedmiogrodzhkiey, oznaczona dotąd 
tak Skarbowa iaki prywatna opłata Od iazdy 
Pocztowey w papierowych pieniędzach i płaca 
Postyliionem tak zwana Trinkielt i Sziniergelt 
począwszy od 1. Maia 1820, zamienioną by- 
a na monetę konwencyynę, podłag tego więc 
postanowienia, opłacać. się ma iagda pocztowa 
w służbie Sharbowey, prywatnym zaś wołno 
iest należytość tę płacić także i w pieniędzach 
papierowych, a to podług ustanowióney i tn 
załaczoney Taryfy: 
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Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 

Z Gazety Patryiotyczney, którą wy- 
daia woyska Hiszpańskie na wyspie Leon, do« 
wiaduiemy się, iż. okręt płynący z Laguai. 
ra (miasta położonego na brzegach Venezue- 
lańskich) zawinął do zatoki Santi Petri 
i przywiózł listy urzędowe Jenerała Morilio 
datowane na kohńcn Grodnia. Morillo miat 
pod ówczas swoią główną kwaterę w Barqui- 
simeto od północno-wschodniey granicy Pro- 
wincyi Venezuelańshiey przeciwko Mara- 
caibo, był on w zwiazku z portem Pouerto 


Cabello i Lagnaira, siła iego rachuiac : 


włącznie osadę brzegów wynosiła 41060 lndzi. 
Powstahóy pod sprawą Paeza i Soubletta 
stali znacznie oddaleni w A parze, gdzie zbie- 
rali woysha, Boliwar chciał się z nimi goła- 
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czyć. — Wiadomość dawnieysza o niepówyśl- , 


nem uderzenia Cochrana na Callao po- 
twierdziła się. H ~ 
' Hiaszpaniia 


Król, wyniosł na stopień Marszałków pol- . 


nych, Pułhownikowa Quirogę, Arco-Ague- 
roi Riego głównych sprawców wybuchhie- 
nia wobozie Kadyxenskim rohoszn, który 
stał stę hasłem do obrotów rzeczy terażniey- 
szych. (Podług innych wiadomości mianowany 
bydź ma Quiroga Jeneralnem Kapitanem Pro- 
wincyy Biskayshich.) 


Minister woyny wydał dò wszystkich Władz . 


następniący wyrok Królewski : 
„Król, stosmiąc się do niezmiennych swe- 


` go postępowania zasad, których zawsze trzymać 


się będzie dla ustalenia porządhn i powszech- 
ney iedności, iako też do wyrokn z d. 8. Mor- 
ca za wezwaniem i zgodą Junty tymczasowey 
rozporządził, aby przywrócone zostały wszyst- 
kie osoby dogodności i urzędów zawikłane w 
sprawy: Marszsłha polnego Don Franeisco 
Espoz y Mina, Marszałka polnego Don 
Jusn Diaz Porlier, Jenerała - Porocznika 


Don Lonis Lacy, Kommissarza woiennego . 


Don Vicente Richard i Marszałka polnego 
Don Mariang Renovales; tudzież w spra. 
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wę rbzpoczełg w Walencyi w roku 1827 i- 
819; nakoniec do sprawy przedsięwziętey 8. 
P e 1819 z powoda wypadków zaszłych w 
obozie wyprawy woyska pod Kadyxem i inne 


, podoba sprawy. . 
e" Wyrok następniecy przesłany został Jene- 
<qńlnemn Kapitanowi Gallicyi, Don Pedro 


Agar i innym właściwym Władzom: 
„król postanowił, aby woysko Gałlicyy- 
skie utworzone pod -rozkazami Jenetała - Po- 
« racznika Hrabiego Saint Roman, niezwłocz- 
nie rozpuszczone zostało. Korpusy prowincyio- 
walnych milicyy, btóre wzięły broń i nsleżsły 
do tego woyska, maia do swoich powracać do- 
domów, pułk zaś piechoły Vittoria ze starey 
Kastylii wrócić się ma pod rozkazy Jeneral- 
nego Kapitana wspomniopey Prowincji, 
Hrabia Abisbal stara się w gazecie Ma- 
drychiey usprawiedliwić postępowanie swoie 
od dnia 4. Marca, w którym na czele pułku 
Cesarza Alexandra ogłosił Konstytucyię w 
Qoana; tym końcem napisał ón pod 15. Mar- 
pa list z miasta Valdepenas w Prowincyi 
Mancha, do Redaktora niedawno wychodza- 
cego Dziennika w Madrycie, pod tytułem: 
Miscelanea; w liście tym nźala się EAYMo- 
cniey na Jenerainego Kapitana nowey Kasty- 
lii Jenerała Vigodet, który wzniecił nie- 
nfność w iego woyskn a swoie natchnął za- 
sadami konstytacyynemi, co okazuie się z wielu 
odezw, htóre tenże wspowniony Jenerslay-Ka- 
pitan kazał rozrncić pomiędzy woysko będsce 
pod iego rozkazami (Abisbala). 
„Pod dniem tym samem 15. Marca iah wy- 
*żey namienione pismo, przesłał Hrabia A bis- 
bal do Ministra weyny list, w którym wyra- 
Źnie się sharzy na postępowanie przeciwko so- 
bie Jenerała Vigodet; mie może dosyć wy- 
dziwić się iedney z odezw wydanych przez 
tego Jenerała wyrażaiącey zapomnienie po- 
wszechne przeszłości, kiedy przeciwnie godne 
iest nsywyższey negrody zachowanie się -iego 
woyska (Abisbala), htóre przyczyniło się do 
przyspieszenia postanowienia  Królewskiege 
względem przyięcia Konstytucyi. Prócz tega, 
woyska iego nie dopuściły się ucisków ani po 
miastach ani wsiach; z hass publicznych nie 
wzięto tylko to, co było potrzebne na zapłacenie 
zaległego żołdn i na opędzenie nadzwyczay- 
nych wydatków, aby niestać się czężarem Lu- 
dowi. Hrabia Abisbal konczy swóy list wy- 
rażeniem , spodziewuiąc się, że Minister woy- 
ny ożna co iest nie przyzwoitem i niewcże- 
snem w Odezwach Vigodeta i dla zapobie- 
żenia więlszemu nieporzadhowi madeszle dal- 
sze rozkazy Rmgdowe. (Abisbalowi.) 
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* Jedna.z naykowszych gazet Madrychieb 
donosi o wielkiey nozcie zaszłey w tamecznefj 
oberzy, na htórey pomimo wielu zacnych»! 
konstytacyynie * myślęcych obywateli obecnym! 
byli: Obywatel Xiaże Frias mianowany PO 
słem do Lsndynu, Obywatel Xiąże Anglo- 
na. nowy Dowodca 1go pałku gwardgi, Oby” 

` watel Onis, Oyciec i Syn Peznela, Ara" 

da, Machado, i t. d.; pierwszy taast speł 
niano za zdrowie Króla, który ustalił na nową. 
Monarchiia, drugi za Pułkhownika Acevedo 
ofiarę dobrey sprawy. Przytomny krewny A* 
ceyveda odbierał wszystkich życzenia. 

Związek zbieraiący się w Kawiarni IL0* 
renziniego w Madrycie, zdaie się mie 
znaczny wpływ na bieg publicznych interes- 
sów. Podług wiadomości z Madrytu- umie* 
szczonych w Monitorze, zwigzek złożony £ 
-naywiększych Deinagogów nie. iest gadowol- 
nioùy, że Junta iest tylko Władzą doradzcza 
nie-wykonawczę, co iest dostatecźnem do os3- 
dzenia dążności tego Zgromadzenia. 

Gazeta Francyi z d. 6. b. in. zawiera 
przekład lista z d. 25. Marca b. r. pisanego 
przez Don Juan Lahora Konsula Hiszpań= 
skiego w Marsylii do Króla Hiszpańkie* 
go, w liscie tym składa z uszanewaniem Kon- 
sul powierzony sobie obowiązek i prosi Króla 
żeby inny iego zastapił mieysca, poniewa% 
nie chce należeć do teraźnieyszego systamatu 
swoiey Oyczyzny i chce bydź zupełnie oddziele . 
nym od tegoż stronników. 

List z Carcassonne z d. 25. Marca u- 
mieszczony w gszetach Paryzkich donosi, © 
powstania mieszkańców Pnigceda małego 
miasteczka Catalonii leżacego pod górami 
Pireyskiemi; Dowodzoa tameczny, dla za- 
bezpieczenia się wezwał naybliższą brygadę 
żandarmeryi Francuzkiey; powstańcy pozabi- 
iali wszystkich strażników cłowych, którzy tyl 
ko w ich dostali się ręce. 

Dzieńnik rozpraw z dnia 7. Kwietnia 

zawiera, iż wieść o aresztowaniu Jenerała 
Freyre i Admirała Villavicencio niepo- 
twierdsita się. Jenerał Freyre zdał na nowo 
sprawę względem wypadków Kadyxenskich na 
d. g. i 10. z czego okaznie się, że ten Jene- 
rał był naypierwey w mocy Loda a potem 
woyska, 5 że w obudwóch tych przypadkach 
zmuszony był powodować się woli pednszczo* 
nego tłumu. Lud podał mu książeczkę zawie- 
raiąca hkostytucyię i żądał , aby wszyscy uwię” 
zieni za mniemania -polityczne niezwłocznie %7 
wolnieni i związek z woyskiem Quirogi W 
San Fernando przywrócony został. Odezwa 
do utrzymania porządku była w druku; wszyst 


a 
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kie przygotowania do uroczystego zaprzysię- 
Ziebią konetytucyi były inż poczynione; Jene- 
lał Freyre ioż się ubrał, aby był obecny u- 
Toczystości, gdy woysko osady zaczęło strzeląć 
do Ludu. Pospieszył szybko dla wstrzymania 


tego ognia; rozkszał woysku powrocić do bo- 


Szar; atoli to nie chciało iego słuchać głosu i 
zuchwale się oparło; z trydnością udało się 
mu nyść z miasta i gdy przybył do swoiey 
główney kwateryPnerto de Santa Maryia, 
Zastał całe woysko tych samych myśli ink za- 
łoga Kadyxu, a nawet, gdy nadbiegł goniec 
I przywiozł mu wyroki Królewskie-z d. 6. 17. 
Powątpiwały ieszcze woyska tak długo o rze- 
Ozywiści tych aktów, dopóki zwyczayna pocztą 
Z Madrytu wiademości te nie potwierdziła. 
Pomiędzy poległemi ma d. 10.zrachuią 40 ho- 
let i 10 dzieci. 


Francyia. s 
Monitor z d. 7. b. m. zawiera rozpo- 
Tządzenia Królewskie, którerm mianowany iest 
iaże Gaeta w mieyscu P. Lafitte Guber- 
datorem bauku Francozkiego. y 
Drugiem rozporządzeniem mianuie Król 
Marszałka Moncey na mieysce zmarłego P u y- 
Segur Gubernatorem dziewiątey dywizyi woy- 
jjowey, głowney iey mieysce iest Montpel- 
ier, ' 


Podług artykułu umieszczonego w M oni- 
torze, zasadzaiacego się na doniesieniach in- 
hych Dzienników, w Renne' na d. 30. Marca 
Podczas obrotów, gdy druga legiia z Ille i 

‘Vilaine nowe odbierała choragwie i podczas 
iedy Jenerał Porucznik Coatard wezwał żoł- 
Nierzy: Niech żyieKról długo, anazaw- 
ze Bourbony! dał się słyszeć głos z kupy 
Zebranych ludzi młodych: Niech żyie Kon- 
Stytucyia! Jenerał przybliżył się do nich i 
Tzehł : słowa Niech żyie Król! zamykają w 
tobie te drogie: Niech żyie Konstytu- 
Yia, ponieważ Król i iego dzieło Konstytu- 
Qyia, są z nim nie rozdzielne. Żołnierze nie- 
Zwążali na podószczanie widzow i obroty za* 
iohczone zostały przy okrzykach: Niech 
“yie Król. 
Rossyia. 

Ciąg dalszy Przełożenia Ministra 
*praw duchownych i oświecenia N a- 
Xodowego, względem oddalenia Je- 
tuitów z caley Rossyi. 

Jednak oddalenie Jezuitów z Petersbur- 
&a nie skłoniło ich do odmiany swoiego postę- 
R Psia. Cywilne i woyskowe Władze dono- 

"MY, że Jeznici nie przestają czynić przeciw 
trawom, W Kollegiinm Mohiłewskiem nawra- 
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cali oni do swoiego wyznania ncząca się u nich 
młodź Grecho-rossyyska, i kiedy, dla .odięcia 
im do tego sposobów , Naywyżey rozliszano, 
ażeby w Połockiey Akademii i w podległych 
iey szkołach aczyła się młodź samego tylko wy- 
znsnia Rzymsko - katolickiego, zaczęli oni w 
Witebska nawracać do swciego wyznania woy- 
skowych Kościoła grecho-rossyyskiego. — I w 
Syberyi znaydniący się Jezuici postępkami 
swoiemi nie odpowiadaią temu celowi, dla ia- 
kiego na swe mieysca zostali wysłani. Pod po- 
zorem sprawowania posług dnchownych ,- na- 
wiedzaią oni i takie mieysca, w których żadne- 
go Rzymskiego Katolika nie ma, namawiaia Lud 
prosty i łudzac do swoiego wyznania przyy- 
maip. — W Gubernii Saratowskiey podobne- 
miż rządzą się prawidłami. — Zaleceniawi Pa- 
piezkiemi i prawami Państwa zabroniono na- 
wracać Grecko-ukitów do obrządku Rzymsko- 
katolichiego ;-ale Jenerał Jezuicki przeciwko 
tym prawom stawił bullę Papiezka, pozwalaią- 
CA Grecko-nnitóm w mieyscach, gdzie nie ma 
Kapłana Grecko-unichiego, przyymować Kom- 
muniią Świętą od Rzymsko - katol'chich. Ale 
Jezuici nawracaią Grecko-unitów nawet i tam, 
gdzie się znayduią Kapłani Greoho-unici. Je- 
szcze w rohu 1815 przypominałem Jenerałowi 
Jeznichiemu Imienny Naywyższy ukaz z dnia 
4. Lipca 1805 rohu, w którym powiedziano : 
»Taż sams’ tolerancyia , htóra skłania Rząd do 
„nietykalności sumienia w rzeczach Wiary, po- 
„winnaby posłużyć za prawidło dla Władz du- 
„chownych Katolickich w postępowaniu ich 
„względem Unitów i wstrzymać ich od wszel- 
„kiego nawracania Ludzi z Unii do obrzędu 
„Rzymsko-katolichiego. Jeżeli Wiara panniąca 
„nie dozwała sobie żadnych przymuszsiących 
„środków, tym bardziey wiara cierpiana nie 
„woże ich używać.“ — I w koloniisch łudzae 
wyznawców zgromadzenia Fwanielichiego, Je- 


„zuici w rodzinach ich zasiewaią zamieszanie i 


niezgodę. — W roku 1801 , Jeznici, nawra- 
caigo do swoiey Wiary dzieci Żydowskie, gwał- 
tów używali — „Postępek — podług słow imien- 
nego Naywyższego Ukazu, z dnia 21. Sierpnia 


t. Y., — „niezgodny ani z pewszechnemi pra- 


„widłami Wisry Cbrześciianskiey, gwałtu nie- 
„cierpiącey, ani z prawami Kkraiowemi, wszele 
»bie namawianie i uwodzenie surowie Karzg- 
„cemi.“ — Potrzebna była ciła guberniialney 
Zwierzchności, ażeby wydobydź z Jezvickiege 
klasztoru wyżey wspomniane dzieci Żydowskie; 
ale i potem Jezuici nie wypełniali Naywyższe- 

o rozkazu. l teraz oni dziułaia podług tych- 
że swoich prawideł. — Samo użycie maiatków, 
do nich należących, niezgodne iest z prawie 


. 


dłami Chrześciłanńskicy miłości bliźniego: gdyż 
stan chłopów do Zakonu Jezuichiego na Bia- 
łey-Rusi należących, dowodzi iab mało tro- 
skliwi są Jeznici o dobry sstan swych chłopów. 
Sam Wasza Cesarska Mość z boleścią widziałeś 
niektórych z tych nieszczęśliwych ślepych, i 
shaleczałych, puszozonych z paszportami pła- 
katnemi i proszących przez żebraninę pomocy. 
"Ne rozkaz Naywyższy pisałem do Jenerała Je- 
zuiokiego, iż puszczać po świecie ubogich i 
słabych Ludzi , nie zgadza się z Chrześciiań- 
skiemi prawidłami tem bardziey , kiedy Zgro- 
madzenie Jeznickie ma wszystkie środ ki do ich 
patrzenia. - 

(Cigg dalszy nastapi.) 

Tur cyi a 

Oddawna oczekiwała Wielka Porta wia- 
domości z Alepu i iego okolic o ukończeniu 
domowey woyny, nakonićc d. 25. Lutego nad- 
biegli z ta nowiną do Konstantinopola Ta- 
tarowie. —— Oto iest treść wypadków tamże 
Zaszłych. Uciski przypisywane częścią Baszy 
(Chorszyd Ahmed) częścią iege urzędni- 
Kom, różność Religii i whorzeniona niena. 
wiść Arabów przeciwko Turkom sprawiły, 
„że długo tleiący ogień wybuchnął w Paździer- 
nika r. g., wystawiono chorągiew powstania , 
Basza uciekł, miesskańcy tego handlowego i 
, ładnego miasta wzięli się do broni, powstań- 
cy otworzyli. z pomiędzy siebie wydział Rza- 
dzący, który naprzemiany to z zbiegłym Wiel- 
borządzoą to s Konsulami Europeyskiemi woho- 
dził w układy. Basza używał wszystkich środ- 
ków dla opanowania miasta i zemszczenia się n”ę 
„spiskowych swoiey hańby , lecz siły iego były 
, małe, nie mogł korzystnie większości stawić 
pola. Wezwał pomocy Wielkiey Porty,” ta 
rozhazała sąsiedzkiemu Baszy dadź pomoc; wy- 
słano także Mubaszę Koimumissarzą z zalece- 
niem upohoienia umysłów i przyprowadzenia 
ioh do posłuszeństwa. W Gradniu przybyli s 
woyshami Baszowie Elsadef Abnbekr z Ce- 
sarei i Lutfullah z Sivas za nimi nadcią- 
gogł znany z waleczności Wielhorządzca z A- 
dana Basza Mohamed Dschelaleddin 
wszyscy chcieli pierwey dobrym sposobem za- 
targi te załatwić, udali-się w tey mierze do 
Kousolów. obcych Mocarstw. Monsułowie ci 
obawiaiąc się wściekłości Ludn czynili co mo- 
gli , usiłowania ich były daremne. 

Dnia 3. Stycznia Basza Chorschid Ah- 
med, który iuż dawniey przymusił był do po- 
słuszeństwa zbuntowanych Serwiianów odwa- 
żył się na czele 3000 Arnautów, uderzyć 
ma przedmieście Castel el Harami, bronio- 
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ne od 5 do oo ludzi; po szescio godzinney 
Dtarczce wspartey ogniem działowem wdarli 
się zaczepiałacy w wyłom tey części miasta» 
więcey iak 2000 obleżonych broniących domów 
iab twierdzy, legło na placu. 

Basza ten, zaczął na nowG nhłady z roho- 
szanemi, przesłał ie Scheichowi, lecz saino 
pośrednictwo tey głowy Duchowieństwa nie. 
mogło uspokoić nnysłów Arabów i Janeza. 
rów. Dnia 19. Stycznia udersono powtórnie 
i równie pomyślnie iab pierwey. Dnia 23. t. m- 
uderzono trzeci raz na naymoeniey obwarowanf 
część miasta Haritel Rise. Basza Cher" 
sohid Ahmed założył miny, wysadzenie tego 
mieysca otworzyło drogę oblegaiacym, wielo 
z Dowodzców rohoszan straciło życie, zapale” 
ni żołnierze Wielkorządcy stali się panami ca” 
łey okolicy. 

Lud obawiał się postępów zwycięzcy, spi 
showi podnszczsli go do strasznych nieładów 
i tylko starania Scheicha i Konsalów Euvro- 
peyskich skłoniły Lud do poddania się. Za 
wdaniem się ostatnioh, wydał Basza Chorsohi d 
Ah med'rorhaz dzienny zapewniaiący powstań- 
ców powszechną ainnestyię pod wsrunkami, że 
55 Janczarow znanych dawney zaburzycieli o- 
puszczą Alep w ciagu 7 dni. Po tahowem 
przyrzeczeniu posłano Mutesselimna zae 
stęptę Baszy dnia następnego” w 5o0 ludzi do 
miasta; wieczorem Talib Ebn Arab Nas- 
ser ieden z nchwałych rokoszan wzbadził 
nowe powstanie; dobyto doma Matesseli- 
m a, który usiłoiąc powściągnąć wściekłosć Lu- 
dn zagrożony był śmiercis; uwiadomiony o tem 
Basza przy huku dział wszedł do miasta i opa” 
nował mocne stanowisko Scheh Saprak. O- 
głoszono jeneralne przebaczenie, żadano wy: 
dania 7 osób, które wznieciły ostatnie rozrn= 
chy. Stało się to wnet, a Tatarowie przyno- 
sząoy wiadomość o upokorzenia Alepu, przy” 
nieśli także głowy burzycieli, mianowicie: 


„RacanOglu, Kanaan Oglu, Semerdsohi 


Oglu, Talib Brittar, Raabul Chalidi ' 
Seradschli Kiaiassi, htóre na'd. 25. Lae 
tego przybito na drzwiach Serajn z napisem | 
wyłaszczaiącym powody spełnienia zasłużoney 
kary. É l 

Dla zupełnego przywrócenia pokoju w 0* 
wych okolicach potrzebneby były inne środkiy 
atuli naypierwey należałoby wstrzymać ucisk » 
którego się dopnszczały Władze publiczne: 
Wielia Porta chociaż zadowołuiona z przy” 
tłumienia rokoszu, zdżie się iednak to sama czu 
i uiechciałąby ,więcey tak niebezpiecznych 
szkodliwych zwycięztw. 


Bedakcjia F. Krattera. — Drukiem d. Fillera. 


